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OGŁOSZENIA 
Na pierwszej stronie ptrad 
tokatem za wieraz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej atro- 
nie za wiersz petitu po 20 h. 
Nadesłana za wierar 80 h. 
Inseraty prowadzi w awoim 
zarządzia p. Bt. Qyrankiae- 
woz, ul. św. Jana |. 30, dom 
pod „Pawiem* od 8 r.da 3 popol 
z wyjątkiem niedziel i świąt: 


w Krakowie 


granicą: 


Wiadomości ustale, telofoalezato 1 Jlstownie przyjmuja 
redakcye - (TELEFON 512) - od godziny 7 rano da 


godziny B wierzarem. — Rękopisów nia zwraca mię, 


„Nowiny” wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni paświątecznych, —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Głos publiczny. 


Myli się wielu, ohcąc wstąpić do Związku 
katol. krawców (Kraków ni. Floryańska 7 tuż 
przy rynkn) celem zaknpna ubrań gotowych kra- 
Jowega wyrobu Powodem tych pomyłek jest par- 
ta] nowy i wystawa. której dawniej nie było, 

Również i wewnętrzna urządzenia w porównanin 
z dawnlejszemi prawie nie do poznania odmieniły 
Związek. Pracownia przykrawnczy. gabinety dla 
Kode) kupnjących jak najlepiej obmyślone Co je- 
dnak ponadto jest dla tej, tak potrzebnej w na- 
BL kraja instytnoyi, korzystną zmianą - to ad- 
ministracyą inna. 

Preedewszystkiem przykrawacze -- jeden z Wie- 
dnia ze znanej firmy Khenstein c. k. dostawcy 
dworu. drugi z Karlshadn, dawny pracownik firmy 
Zawojskiego, c, k. dostawcy dworu. Uwagę zwraca 
wielka obfitość różnorodnych materyałów krajo- 
wych i angielskich najnowszej mody oraz wybór 
podszewek nawet najwykwintniejszych. Jednem 
słowem, nie zachodzi więcej potrzeba obconie po 
gotowa nbrania czy też na zamówienia. ndawać się 
do firm nam zupełnie obcych -- odbierających za- 
rohek tutejszym rzemieślnikom. 
ma 


Spotkanie z jeńcami japońskimi. 
P. Jelec w korespondenogi + Cycykatn 
do gaz. „Nowoje Wremia* opisnje spotka- 
nie z pierwszymi wziętymi do niewoli Ja- 
pończykami. 

„„Biedzieliśmy przy kawie w bufecie na 
stacyi Buchedu, gdy nadszedł pociąg z 
Mukdenu. Do sali wszedł porucznik stra- 
ży pogranicznej, jak się okazało, mój zna- 
jomy 

— Pan dokąd? — zapytałem. 

-- Odwożę jeńców japońskich do Czy- 
ty. Może chcecie, panowie, ich zobaczyć? 
— zaproponował porucznik mnie i towa- 
rzyszowi memu. 

Przyjęłiśmy zaproszenie i udaliśmy się 
za porucznikiem do wagonu (mixte) 1 i 2 
klasy Przy obn wejściach do wagonn, 
stali żołnierze z bagnetami, wewnątrz wa- 
gono, przy pierwszym przedziale także 
stał żołnierz. 

Tutaj 


wskazał drzwi porucznik 


my do przedziału. Siedział tam 
tzyzna nizkiego wzrostn, w średnim 
wieku, z czarnemi, krótko ostrzyżonemi 
włosami i czarnemi, szczecinowałemi wą” 
sami. ubrany w brązowy garnitur cywilny, 
Na bladej, kościstej twarzy. w kosych o0- 
cząch widać było spryt i obłudę. Naprze- 
ciwko niego siedziała młoda 20-letnia ko- 
bieta, bardzo przystojna, nczesana w „mo- 
tyla“. ubrana w szary jedwabny kerimon. 

„Jeniec. major japońskiego sztabu gene- 
ralnego, podniósł się, spojrzał trwożliwie 
na nas i przywitał się sucho. Na wszy- 
stkie nasze pytania w rozmaitych języ- 
kach kręcił przecząco okrągłą swą płową 
i zaraz zesztywniał w pozie apatycznej, 
patrząc w kąt wagonn. Prawdopodobnie Ja- 
pończyk znał jakikolwiek język europoj- 


ski, najprędzej angielski, lecz uważał za 
stosowne nie przyznawać się do tego. 

Lecz spotkała nas miła niespodzianka. 
Japonka zwróciła się do nas sama w wca- 
le znośnym języku rosyjskim, uśmiecha- 
jąc się mile i pokazując dwa rzędy sli- 
cznych, białych ząbków. To nas bardzo 
zdziwiło, gdyż kobiety zamężne w Japonii 
zwykle czernią sobie zęby. 

Na zapytanie nasze „Japonka objaśnila 
nas, że ją wraz mężem, jej pokojówką i 
ośmiu szeregowcami wzięli do niewoli ko- 
zacy w Widżu. 

- (00 tam państwo robiliście? 
pytałem branki. 

— Tak mieszkaliśmy — odparła usmie- 
chając się chytrze. 

— (a za przyjemność mieszkać w Ka- 
rei? 

— Mieszka tam wielu Japończyków. 

— A dużo planów zrohił mąż pani? — 
zapytał mój towarzysz. 

Japonka poruszyłz głową przecząco. 

— Niema żadnych planów — odpowie- 
działa z tym samym uśmiechem i zaraz 
powiedziała da męża szybko jakieś zdanie 


ZA- 


po japońsku. 


Nowy dworzec kolejowy wa Lwowie: 
Wnętrze hali. 


Major podniósł na nas oczy, lecz twarz 
jego pozostała nieruchoma. 

— (Gdzie się pani tak dobrze nauczyła 
po rosyjsku zapytaliśmy wcale sympa- 
tyczną brankę. 

— Chodziłam w Tokio do szkoły rosyj- 
skiej — odparła. 

- I długo się pani nezyła? 

— Cztery lata. 

Zamieniliśmy z towarzyszem kilka zdań 
po francusku, podziwiając organizacyę sy- 
stemu wywiadowczego w Japonii, do któ- 
rego należą nawet kobiety. Japonka znów 
pomówiła z mężem i oświadczyła, że mąż 
przeprasza za swój ubiór podróżny i że 
zaraz się przebierze. Z ledwością uprosi- 
liśmy, aby tego nie czynił 

ŻZmjrzawszy do sąsiedniego przedziału 
klasy 2-iej, zobaczyliśmy tam kilku żoł- 
nierzy japońskich w niebieskich mundu- 
rach z czerwonemi wypustkami. Wszyscy 
byli wzrostn nizkiega, o posępnych. żół- 
tych twarzach; siedzieli mileząc i oboję- 
tnie spoglądali z okna na zebraną przed 
wagonem i gapiącą się na jeńców publi- 
GZNOŚĆ. 

Ale pociąg nasz miał już odejść. Poże- 


Budynek i hala oszklona od strony 
zachodniej. 


Nowa otworzony 


Salon mód » 


IRI 


44 Kraków, Szewska 8, palies 


narożnik ul. Jagiellońskiej, 


najnowsze modele paryskie i wiedeńskie. 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres modniarstwh 
wchodzące po cenach najprzystępniejszych, 


gnaliśmy sympatyczną Japonkę, która przez 
cały czas kokieteryjnie strzelała oczkami i 
uśmiechała się przyjaźnie. Życzyliśmy jej, 
aby jeszcze lepiej wydoskonaliła się w ję- 
zykn rosyjskim i nauczyła męża, by mógł 
odpowiadać na pytania. 


Panmongolizm. 

Pastor Karol Manziger, który 6 lat prze- 
był w Japonii w roli misyonarza i poświę- 
cał się badanin języka, literatury i histo- 
ryi tego kraju, wydał dzieło p. t. „Japo” 
nia i Japończycy”. Ostatni rozdział swego 
dzieła poświęcił autor uczuciom patryoty- 
cznym Japończyków, japońskiemn imperya- 
lizmowi i panmongolizmowi. 

Chociaż Japończycy pochodzą od różnych 
szczepów, twierdzi dr Munzinger je- 
dnakże obecnie stanowią jednolity i 
naród, Póczncie narodowe jest wśród nich 
rozbudzone w najwyższym stopnin, tak, ża 
cały naród stanowi jakgdyby jedną wiel- 
ką rodzinę. Na indywidualizm i partyku- 
laryzm w Japonii nie ma miejsca, gdyż 
idea ojczyzny wszechwładnie panuje nad 
umysłami, Pomyślność wielkiej całości jest 
celem dążeń każdej jednostki, 

Jedyną treścią narodowej religii jest 
obowiązek względem ojczyzny. Dla dobra 
ojczyzny wolno jest używać wszelkich środ- 
ków. Wolno uciekać się do szpiegostwa, 
posiłkować się trucizną, sztyletem, wolna 
dopuszczać się zdrady, zabójstwa, słowem 
wszystkiego i największe przestępstwa 
staja się cnotą, jeśli popełnionem była dla 
dobra kraju. We krwi posiada każdy Ja- 
pończyk potężną dozę machiawelizmu. Przed 
16 laty, minister oświaty Mori, zapropo- 
nował zarzucenie japońskiego języka, jaka 
bardzo trudnegu i używanie angielskiego 
jako języka, którym wszędzie mówią. Za 
to zabitym został przez jednego patryotę 
w świątyni, pod pretekstem, że minister 
wszedł z laską w ręku i tem ubliżył po- 
wadze świątyni. Potem zabójca sam zabił 
sią. Mogiła jego jest odtąd przedmiotem 
ogólnej czci. Dążą do niej pielgrzymi, lud 
stale składa na niej kwiaty i pali wonne 
zioła. Mogiła zaś Mori, wybitnego dygni- 
tarza, jest zupełnie zaniedhaną, tylko dla 


tego, że człowiek ten przyznawał pier- 
wszeństwo cudzoziemskiemu językowi przed 
ojczystym. 

Miłość ojczyzny wywołuje niekiedy zu- 
pełnie nie dające się przewidzieć skutki. 
Tak naprz. podczas wojny chińskiej wielu 
patryotów pozbawiło się dobrowolnie ży- 
cia, jedynie dlatego, że nie mogli ucze- 
stniczyć w wojnie 

Pewien oficer w Jeddo w 1891 roku, 
rozpruł sobie brzuch dlatego tylko, że nie 
znalazł posłachn w swych nawoływaniach 
do wojny z Rosyą „Harakiri“, wykonał 
on na mogila swych przodków, licząc, że 
postępkiem swym silniej przemówi da prze- 
konania ziomków, niż słowami. 

Munziger dowodzi, że Japonia nigdy nie 
może zostać zagarniętą przez żadne obce 
mocarstwa. Twierdzi on, że wszystkie do- 
tychczagowe europejskie wojny byłyby za- 
bawą dziecinną, wobec tych okropności 
jakie działyby się w Japonii, gdyby wtar- 
gnęły do niej wrogie wojska. Przed za- 
władnięciem Japonią, zdobywca mnsiałby 
wyciąć wszystkich, aż do ostatniego, Ja- 
pończyków. 

Obecnie uważają Japończycy wyspy swo- 
je za zbyt małe. Marzą o wielkiej Japonii, 
do której przedewszystkiem chcą włączyć 
Koreę. 

Dlatego to zajęcie Mandżuryi przez Ro- 
syę wywołało takie olbrzymie wrażenie 
wśród Japończyków. Mniemali oni, że wnet 
po zająciu Mandżnryi zawładnie Rosya i 
Koreą 

Wojna obecna powstała z pobudek po- 
litycznych i handlowych i nie można jej 
uważać za wybuch rasowej nienawiści. 
Chińczycy posiadają mało wojowniczego 
ducha i wątpliwem jest, czy uda się Ja- 
ponii uczynić z Chin potężną, wojenną si- 
ła Dlatego to, wypowiedziana przed kilku 
laty, przez wybitnego japońskiego męża 
stann, Oknmę. proroctwo, że Japonia w po- 
łowia XX stulecia, stoczy w stepach Azyi 
Środkowej wielką walkę z Europą o pa- 
nowanie nad światem, nważać należy za 
utopję. Japonia dąży oczywiście do odle- 
głych celów, ale zawsze trzyma się w gra- 
nicach możności. Japończycy uważają sie- 


bie za opatrznościowych wodzów rasy żół- 
tej i dlatego nigdy nie pozwolą na podział 
Chin, jako największego państwa rasy żół- 
tej. — Pragną oni panować nad Wscha- 
dem, ale o panowamu nad światem roz- 
sądni politycy japońscy nigdy nawet nie 
marzą. Jak bliskimi są sobie różne naro- 
dy rasy żółtej, dowodzi np. to, że euro- 
pejczyk bardzo nawet długo zamieszkują- 
cy na Wschodzie nie odróżni Japończyka 
od Ohińczyka, jeśli obaj są jednakowo 
odziani. Śwymi obyczajami, językiem i li- 
teratnrą, należą oni do jednego i tego sa- 
mego kulturalnego typu. 

W przyszłości Europie wypadnie liczyć 
się z Japonią, jako potężną, moralną, umy- 
słową, ekonomiczną i polityczną jednostką 
na Wschodzie, 

Historya za sprawą „Japonii wzbogaca 
się nowym czynnikiem panmongoli- 
zmam, 

Odęadnąć przyszłość panmongolizmu, 0- 
becnie jest absolutnie niemożliwem 


Ofiary wojny. 

Do Charbinu przybył z Portu Artura 
sędzia śledczy Frank, którego żona wraz 
z dwiema innemi osobami zabita została 
granatem japońskim podczas drugiego bom- 
bardowania. Korespondenci pism rosyjskich 
na podstawie słów sędziego Franka, opi- 
snją tak ten wypadek: Panie Frank i Wa- 
lewiez, obie Polki, poszły z wizytą do pe- 
wnej rodziny polskiej. Wszyscy pili wła- 
śnie herbatę, kiedy do domn wpadł i pękł 
granat, urywając głowę pani Frank i ra- 
niąc śmiertelnie w brzuch panią Walewicz. 
Adwokat Sidorski, siedzący obok nich na 
krześle, zmarł momentalnie, jakby rażony 
piornnem. 


Sojusz francusko-angielski. 


Woboe fakta nadzwyczaj ważnego, jakim 
jest podpleania traktata kolonialnega między 
Francyą a Anglią — o czem wczeraj donie- 
llśmy w telegramach — nasnwa się pytanie: 
czy zgoda trwała między Anglią i Francyą 
jest możliwa ? 

Na razle trudno odpowledzieć na owo py- 
tanle. Anglik nigdy nie był szozerze lubia- 


Zbrodnia lekarza. 
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Tym razem wiadomość była dokładna. 
Madelor i Marya zanadto się więc pośpie- 
Sszyli z opuszczeniem Rethel. Dowiedzieli 
się jeszcze od żołnierzy, że 58 pułk linio- 
wy. w którym znajdował się Jerzy, two- 
rzył właśnie awangardę 5 korpusu. 

Siły Maryi wymagały koniecznie wy- 
poczynku. Trzęsąca się jazda po wybojach 
drogi, popsutej przez konnicę i artyleryę, 
nadzwyczajnie ją zmęczyła, 

O powrocie do Rethel nie było można 
myśleć. Drogi, jak tylko oko mogło dosię- 
gnąć, były czarna od żołnierzy. Niepoda- 
bna było przedzierać się w nocy przez 
tłumy wojska. Na każdym kroku byliby 
zatrzymywani przez oddziały patrolów. 

W jednym folwarkn Madelor znalazł po- 
kój z łóżkiem. Marya przespała noc dosyć 
spokojnie. Rano rzekła do ojca z uśmie- 
chem: 

— Zdaje mi się, że coraz więcej sił mi 
przybywa w miarę, jak się zbliżamy do 
„Jerzego. 

Ta nieśmiała i wrażliwa zazwyczaj i- 
stota, okazywała teraz nadlndzką energię. 
Madelor przyglądał się jej zdnmiony. W 
głębi serca jednak bał się, że po przejściu 
tego podniecenia, Marya może popaść znów 


w bezwładność, z której jnż nigdy nie po- 
wstanie. 

Wyjechali równo ze świtem. Mogli wcze- 
snym jeszcze porankiem przybyć do Re- 
thel. 6 korpus otrzymał rozkaz udania się 
fo Chesne przez Tourteron. 

Deszez lał strnmieniem i utrudniał po- 
chód wojska; żołnierze posnwali się bar- 
dzo powoli. Madelor obserwował z boku 
ruch, panujący w wojsku, czekając cier- 
pliwie, aż nadejdzie jaka sprzyjająca chwi- 
la, chwila odpoczynku, z którejby mógł 
skorzystać, zbliżyć się do Jerzego i zado- 
wolnić kapryśną i despotyczną wolę córki. 

Pomimo, iż musieli nieraz zbaczać z 
drogi, przybyli do Tonrteron w chwili, 
gdy się ukazały pierwsze oddziały gwar- 
dyi francuskiej, wysłane na zwiady. 

Marszałek Mac-Mahon, którego konnica 
trafiła dnia poprzedniego na forpoczty nie- 
mieckie, posuwał się teraz z nadzwyczaj- 
ną ostrożnością, jaka dotychczas nie leżała 
w jego charakterze. 

Z Tourteron „na górze między dwiema 
dolinami“ jak mówi francaskie przysłowie, 
żołnierzom zdawało się, że słyszą armaty 
w stronie Grand-Prć. W samej rzeczy 4 
pułk huzarów, który strzegł przejścia, z0- 
stał zagrożony przez dość znaczne siły 
niemieckiej konnicy, która wysłała reko- 
nesans aż na drugą stroną lasu Argonne. 
Zaniepokojony generał Donay, wysłał w to 
miejsce dwie baterye artyleryi. 


Usłyszawszy głuchy i oddalony huk ar- 
mat. Marya zbladła. Pierwszy Taz w ży- 
ciu słyszała ten jednostajny i grobowy 
odgłos, podobny do grzmotn, który przez 
wzgórza i równiny dochodził aż do Tour- 
teron. Nieraz stawały jej przed oczami 
straszne niebezpieczeństwa, na jakie Jerzy 
był wystawiony w tej nieszczęsnej wojnie. 
w tej chwili jednak dotykała ich się, że 
tak powiem palcem, to też opanowała ją 
śmiertelna trwoga $ 

Madelor, który jej ani na chwilę nie 
spuszezał z oka, zapytał: 

— Czy chcesz, żebyśmy wrócili do Haut- 
Bnttó? 

Wstrząsnęła głową z dumną stanowczo= 
ścią. 

Nie — odpowiedziała 
z Jerzym. 

Marszałek Mac-Mahon, sądząc, że armia 
pruska chce go zaatakować przez wąwozy 
Argonny, poczynił odpowiednie kroki, aby 
można było przyjąć bitwę. Oddział Faille- 
go otrzymał rozkaz, aby, zamiast biwako- 
wać w Chesne, posuwał się ku Briqnenay 
i Buzancy., Nagle dowiedziano się, że atak, 
którego tak się ohawiał generał Donay, 
był tylko zuchwalstwem rekonesansu, że 
Niemcy, widziani w Grand-Pre, nie byli 
w wielkiej sile i już ustąpili. 


zobaczą sie 


Ciąg dalsry nastąpi. 


Do P. T, Właścicieli dóbr ziemskich, Fabrykantów, Kupców, Przemysłowców i t. p.! Celem skoncentrowania wakujących posad 
wydany zostanie nakładem podpisanego Wydawnictwa: Wykaz walnych posad | stużh rządowych, publicznych i prywatnych. 
Upraszamy zatem o daskawe nadsyłanie oduotnych zgłoszeń, które bezplatnie i z wdzięcznością umieścimy we wykazach Na żądanie odayłać będziemy 


oferty zgłaszejących się według podanego ndresn. Wykazy wolnych posad wyjdą w d. 15 kwietnia br. „Informatar” 


, Wydawniatwa prakt, wykazów, Kraków, Szplłalna 84. 
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nym wa Frnnayl jeszcze od tych oznsów, gdy 
Anglicy w XV. stuleciu wpadli do Francyl i 
pod Azineonrt zadali Francnzom w rokn 1415 
straszną klęskę i zabrall przeważną część 
Francyi. Wprawdzie joż w r. 1453 poblel 
pod Oastillon, muslell Anglicy wydać całą 
Francyg z powrotem | zatrzymali jedynie 
Calats. Ale w tem mieście pozostali aż do 
1658 r. 

W XVII. stulecin walczyli Anglicy z Fran- 
cnzami o panowanie na morzu. W XVIII. 
stuleciu zadała Anglia Francuzom cios stra- 
szny, wydarłszy im Indya wachodnie, gdzła 
kolonizacya francuska robita duża postępy i 
Kanadę, ten piękny, przez Francuzdw ucywi- 
lizowany kraj półaocno-amerykański, 

Wojny napoleońskie — to włnściwia cią- 
głe waiki z Anglią, która stała poza plecami 
każdego wroga Francyl. 

Dopiero w XIX. stuleciu Anglia zbliża się 
do Francyi; za Napoleona III. staje się sprzy- 
mierzeńcom, w r. 1870—71 aympatyzuje i 
wapółczoje ranom Franogi. 

Za trzeciej rzeczypospolitej stosunek znowu 
siy zmlonia. Równolegle z Anglią, Francya 
miała pozycyę poważną. W r. 1898 spór a 
Faszadę czyli o krainy Sudanu poładniowego 
amal nie doprowadził da wojny. Sąsiedztwo 
obu państw w Indyach zagangesowych, pre- 
tensye obopólne do Siamu, były takża czyn- 
nikiem fermenta 1 niezgody. 

Z drugiej atrony wszyatkie te spory scho- 
dzą na drugi plan wobec pytania, co zyska- 
łaby Anglia, gdyby rzuciła się na Francyę, 
zniszczyła jej flotę | zabrała jej kolonie? 
Nię. Stracjłahy natomiast wiele, ponleważ 
ugruntowałahy na kontynencie, w Europie 
zachodniej, przewagę Nlemłec. Francya zań 
wie z góry, że w wojnie z Anglią ma na 
morzu maba widoki, na lądzie zaś w Afryce 
i w Indyach nie wielkie, z powodn słabych 
garnizonów, nielicznej artyleryi t bruku mg- 
teryałów wojennych. 

Zgoda zaś anglo-franenska jest klęską dla 
Nlemiac, zmusza bowiem te ostatnie da wy- 
rzeczenia się wszelkich planów zakorezych w 
Marokko I w Chinach, w Azyi Mniejszej I 
Polinezyi. 

Nie więc dziwnego, że w Berlinia okrzy- 
czana zgodę irancnsko-angielską za katastrofę 
narodowo-niemiecką. 


Sprawa dra Orłowskiego. 


Zamieszczamy poniżej portret tego adwo- 
kacklego nferzysty według fotografii, w peł- 
nej gali z krzyżem komturskim św. Grzego- 
rza na szyi. Orłowski tymi orderami impono- 
wał często prostaczkom (i nie prostaczkom!) 
| zjednywał sobie zaufanie, 

O nawam interesnjącem oszustwie dra Or- 
łowskiego, papełnionem aż w Lublanie, dono- 
ai wiedeńska „Rełchawehr*. Oórka wdowy po 
urzędniku, nauczycielka panna M. Sch, po- 
znała w ubiegłym roku Orłowskiego w Wie- 
dniu. Orłowski przyrzekł jej małżeństwo, o- 
Awladczył jadnak, że kancelarya adwokacka 
przynesi mu mało dochodów i że dlatego sta- 
ra gię o posadę doradcy prawnego przy „Laen: 
derbankn*, Gdy panna Sch. powróciła do Lu- 
blany, otrzymała po kllku tygodniach list, w 
którym Orłowski donosił, że posadę otrzyma 
z pewnością, ża pensya wynosić będzie 12,000 
kor. rocznie, prócz pomleszkania bezpłatnego 
o 7 pokojach, ale potrzebną jest kancya w 
kwocie 60,000 koron. Orłowski pisał, że ma 
48.000 kor., ala brakuja mu jeszcze 12.000. 
Pieniądze otrzymał, a o małżeństwie nie my- 
$lał oczywiście. Zawłedziona ofiara żądała da- 
remnie zwrotu pieniędzy, aż oheenie dowie- 
działa się całej prawdy. Był to cały jej ma- 
jątek, Matka ze zmartwienia zachorowała 
ciężko. Takich sprawek Orłowski ma więcej 
na sumieniu. W Wiedniu otnmanił córkę pe- 
wnega dyrektora szkoły miejskiej | wyłudził 
od niej znaczną sumę. 


PEENENPANNAPAPAAP A 


Co to może blaga | bezczelność! Orłowski 
wcale nle był typem adonlsa; mały, niepozor- 
ny, o niesympatycznej, chytrej twarzy, prze- 
sndnle grzeczny, zawsze patetyczny nie wzbu- 


Dr Józet Orłowski, 


dzał zaofsunia u baczniejszego obserwatora. 
A przecież odgrywał rolę helrataachwindlera. 
z powodzeniem. 

Oj kobiety! 


Ze sier prawniczych otrzymujemy następu- 
jąca wyjaśnienie. 

Wszelkie wladomości i przypuszczenie, po- 
jawłejące się w pismach, o tem, gdzie Orło- 
waki będzie sądzony, eą przedwczesne. Spra- 
wa właściwości sądu jest obecnie w toku i 
dotychczas stanowczo rozstrzygniętą nie zo- 
stała. Możliwem jest także ze względów pro- 
cnsowych rozdzielenie spraw, a w takim Tta- 
zie Orłowski byłby sądzony częścią w Kra- 
kowie, częścią w Wlednin. Co do sprawy Or- 
łowsklego z Kastorzm, ta należy ulewątpliwte 
przed sąd krakowski, nie jet atoli wykluczo- 
nem, że wraz z innemi sądzoną być może w 
Wiedniu. Obecnie jest w toku postępowanie 
o wydanie Orłowskiego w drodze dyplomaty- 
cznej, które potrwa conajmniej kilka tyga- 
dnl. 


Nowy dworzec lwowski, 
największy dworzec w Austryi. 
(Patrz ilastracye). 

W sobotę 28 marca otwarty został uroczy- 
ście nowy dworzec kolejowy we Lwowie, Za- 
mleściliśmy wówczas rysunek, przedatawiają- 
cy front gmacha, obecnie podajemy trzy fo- 
tograficzne zdjęcia samej budowli 1 olbrzy- 
miej hali peronowej. Korespondent nasz pi- 
sze: 

Posyłając wam fotografie, w wielkim był- 
bym kłopocie, gdyby mnię zapytano, w jakim 
stylu gmach ów zbudowano, po głębszym ma. 
myśle musiałbym dać odpowiedź, iż chyba w 
mastryackim, Tyle tam mieszaniny socósyt z 
zakopiańskimi ornamentami i utylem kolejo= 
wym, że innem słowem nazwać stylu tego nie 
można, 

Bndowla na zewnątrz mie robi wielkiego 
wrażenia, jest niska, jakhy w ziemię zapa- 
dnięta, za to wnętrze jest urządzonem pra- 
wdziwie po europejsku. Pomyślano o wszel- 
kich możliwych wygodach dlia przejezdnych, 
Bale obszerne i ozdobne, nawet poczekalnia 
klasy trzeciej urządzona, można pn” iedzieć, z 
komfortem. Największą jednak zaletą nowego 
dworca lwowskiego jest bezpieczeństwo, urzą: 
dzono bowiem tunele, któremi publiczność do- 
staje się na odpowiednie perony, z których 
odchodzą pociągi w pożądanym kiernnku, Od- 
dany do nżytku publiczności, dworzec nie jest 


koki 


jeszcze ukończonym. W olbrzymiej oszklonej 
hali wjazdowej, wykonanej przez fabrykę Zle- 
Jeniawskiego w Krakowie, jest tylka trzy pe- 
rony, obok tej hall w bezpośredniem z nią 
yołączonia stanie hala druga, równolegle do 
hali, przedstawionej na naszej rycinie, tak, 
że obie hale stanowić będą jedną całość, ośm 
peronów i ośm torów zakrytych będzie szkla- 
nym dachem. Takiego drugiego dworca nisma 
jeszcze w całej Auatryi. Pawilon lewy urzą- 
dzonym będzie tylko dla dworu panującego, 
pierwsze piętro znjmowanem jest przez ubi- 
kacye słażbowe, prawy pawilon młeńciżurząd 
akcyzowy miejski, toalety | policyę. 


Z KRAJU. 
OTWARCIE KOLEI. 


(Otwarcie kolei Nowytarg- Suchagóra). 


Otwarcie kolei Nowytarg-Suchagóra na- 
ustąpi nieodwołalnie 15 czerwca 1904 r. 
Po Woronience, Ławocznem, Turca (am: 
bor-Użok), Łupkowie, Zwardoniu, kolej 
Nowytarg-Suchagóra utworzy siódma połą- 
czenia kolejowe z Węgrami i kolej ta 
skoncentruje cały rach kolejowy w za- 
chodniej Galicyi z Węgrami. 

Tor kolejowy Nawytarg -Suchagóra ma 
długości 22 kim. 0739, Na linii tej są trzy 
stacye: Rogoźnik w oddaleniu 6'996 klm. 
od Nowegotargn; Ozarnydunajec w odde- 
leniu 11'880 klm. od Nowegotargu i Pod- 
czerwone w oddaleniu 18'016 klm. od No- 
wegotargu. Najfatalniejsze połączenia ko- 
lejawe mieć hędzie miasteczko Czarnydu- 
najec. Pominąwszy już fakt, iż miasteczko 
Qzarnydunajec oddalone jest blisko 21/, 
klm. od stacyi — między Czarnymdunaj- 
cem, miasteczkiem, a dworcem jest myto, 
które opłacać będą musieli niesłusznie po- 
dróżni i odbiorcy przesyłek kolejowych. 
Ważną jest natomiast rzeczą, iż Nawytarg 
przez nową kolej uzyska telegraficzne pa- 
łączenie z Czarnymdunajcam. 

Kolej Nowytarg - Suchagóra ma wielką 
doniosłaść nietylko dla Podhala, lecz także 
dla całej zachodniej Galicyi. 

Dla zachodniej Galieyi szły obecnie to- 
wary drogą via Orłów — kolej Nowytarg- 
Suchagóra skraca rutęą kolejową — ergo 
fracht i towary z Węgier powinny być 
tańsze. Kolej Nowytarg-Suchagóra ma nad- 
robić Nowemutargowi to, co stracił przez 
kolej Chabówka-Żiakopane. 

Odstąpienie od początkowego projektu, 
aby kolei z Chabówki nie prowadzono aż 
do Zakopanego, lecz tylka do Nowego- 
targu — pomściło się strasznie w prakty- 
ce i na Zakopanem i na Nowymtargu. 

Gdy Nowytarg uzyska jeszcze połącze- 
nie kolejowe z Węgrami via Czorsztyn- 
Szczawnica (koncesyę na trasę tej kolei 
ma. Stanisław Drohojowski z Czorsztyna), 
kolej Nowytarę-Snchagóra przyniesie wiel- 
kie korzyści dla Podhala. 

Na początek kursować będą cztery po- 
ciągi osobowa między Nowymtargiem a 
Snehągórą, 

Rozszerzenie dworca kolejowego w No- 
wymtargu ma się rozpocząć niebawem. 
Sakcya konserwacyi kolei przenosi sią 
z Chabówki do Nowegotargu. 

Przy budowie kolei Nowytargę-Suchagóra 
wykonano około 145.000 m* robót ziem- 
nych. Na ubezpieczenie brzegów i oskało- 
wanie nasypów zużyto około 5.000 m° ka- 
mienia, a dla przykrycia progów na torze, 
około 24,000 -m* szutru, 

Wszystkie mosty kolejowe wykonano 
z betonn („Stampfbeton*) i zużyto w tym 
celu około 3.000 m* betonu. Objekty ko- 
lejowe wyglądają imponująco, gdyż przed- 
stawiają się jak monolity. 


zbędne dla każdego interesującego się wojr 4 


na dalekim Wschodzie. Zawiera uapy, plany, por- 


` P 7 uhm 6- j : 
rosyjsko-japońska > Wydawnictwo to, ozdobna a nadzwyczaj tanie jest nie 
w zeszytach po 10 et. (wydawnictwa „ilastracyi 
Polskiej!) ukazała się w obiega i jest da nabycia 


we wszystkich sgencyach i księgarniach - - - - - - trety, wszelkie objaśnienia, oplsy, 80 1! ustracyj, Cosa 10 ct. 
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Japończycy są w swych wojennych podstępach pod Portem Artura niewycżerpani i nle- 
zwykle pomysłowi. Zamkniętą w parcie załogę rosyjską od samego paczątku wojny atako- 
wall w najrozmaltazy sposób. Naszu rycina przedstawia zbudowaną przez Japończyków 
z desek i belek paeudo-tlotylę, którą zaopatrzoną w lampy manewrowali przed Portom 
Artura. Rósyanie rozpoczęli gwałtowną kanonadę na domniemane okręty wojenne nlo- 
przyjaciół i zaprzestali ognia dopiero wtedy, gdy połapal się, że to podstop, W każdym 
razie cel, wskutek którego Rosyanle wvpauli sporo amunicy!, został asiągnięty. 


Przy stacyi Rogoźnik jest most żela- 
zny o rozpiętości 45 metrów. Most przy 
Czarnymdunajcu ma 50 mtr. rozpiętości. 
Na te dwa mosty zużyto 240.000 klg. że- 
laza. Oprócz tych dwóch mostów są jesz- 
cze żelazne konstrukcye przy 7-iu mniej- 
szych mostkach. Wodną stacyę urządzono 
w Podczerwonem w ten sposób, że ma- 
szyny mogą brać wodę albo z rezerwoaru 
(ze zbiornika), lub też przez mechaniczna 
urządzenie, wprost ze studni, na wypadek 
zepsucia się żnrawię. 

Stndnia wydaje tu blisko 10 m* na go- 
dzinę. Co do bndynków kolejowych, to są 
one tak szczupłe, iż wyglądają, jak sza- 
łasy góralskie. W Rogoźniku i Podczer- 
wonem jest tylko jedna izbeczka na po- 
czekalnię o rozmiarze 4>%5 metrów. a po- 
czekalnia w Czarnymdunajcn jest nie 
a wiele większa, gdyż niespełna ma 6 na 
6 mtr. 

Ponieważ zima tegoroczna na Podhalu 
była nadzwyczaj łagodną, więc roboty po- 
stępują tak raźno, iż otwarcie kolei mo- 
głohy nastąpić nawet w maju. Ponieważ 
atoli wykończenie budynków kolejowych 
rozpocznie się dopiero w połowie kwie- 
tnia, dla tego też otwarcie kolei nastąpi 
ściśle wedle programu dopiero 15 czerw- 
ca 1904 r. 

Przy budowie tej kolei zatrudniano la- 
tam około 500 robotników, w połowie 
miejscowych, a w połowie z zachodniej 
Galicyi. Przez krótki czas zatrudniano 5 
Włochów, 6 Kroatów, 1 Węgra i 3 Oze- 
chów i to przy robotach morarskich. 

Z ramienia ministerstwa kolejowego, 
kierownikiem budowy kolei Nowytarg-Sn- 
chagóra był starszy inżynier kolejowy 
Ludwik Rapaport, który przez uprzejme 
obcowanie ze stronami pozyskał ogólną 
sympatyę. 

Budowa budynku gimnazyalne- 
go w Nowymtargu. Dnia 24 z. m od- 
była się ofertowa licytacya na rohoty przy 
budowie gimnazyom w Nowymtargu. 

Zatwierdzona ofertę stolarską z mate- 
ryałem Fr. Bełtowskiego i S-ki w No- 
wymtargu na kwotę 9.400 koron z opn- 
stem 4 procent; — ofertę ciesielską rad- 
nego A. Czubernata z opustem 75 pre. — 
ofertę blacharską A. Baumana z Nowegó- 
tagu z opustem 15 pre.; ofertę ślnsarską 
Fr. Gałczyńskiego na kwotę 1.736 koron 
z opnatem 15 pre., — ofertę I. Silberrin- 
ga na roboty szklarskie z opnstem 6 pre. 
od kwoty 2.126 koron; — ofertę malarską 
Jana Palecznego z Nowegotargu na kwo- 
tę 3.325 kor. z opustem 5 pre.; — ofertę 
murarską podmajstrzego murarskiego J. 


Markockiego z Zakopanego na kwotę 
42.020 kor. bez materyału, z opustem 25 
procent. Zamiejscowi oferenci przy licyta- 
cyi się nie utrzymali 

Na bndowę gimnazynm pożyczyła gmina 
150.000 koron w tutejszem Towarzystwie 
zaliczkowem. 

Materyał budowlany (cegłę, wapno, drze- 
wo, trawersy, okucie i schody betonowe), 
dostarcza gmina przedsiębiorcom. 

Z Rzeszowa. (O krzesło burmistrzow- 
skie. — Poeci a publiczność, — Z kolei), 
Zanosi alg n nas na przesilenie gabinetowe. 
Jnż od dłuższego czasu toczy slę wojna prze- 
elw obsenemo bnrmistrzowi, nie bardzo w środ- 
kach przeblerająca — część radnych pod wo- 
dzą burmistrza, część druga „zdobywająca” 
pcha gwałtem na pierwsza krzesło w magi- 
stracie jednostkę, nic dla ogółn nie robiącą, 
dość mierną, bardzo ambitną. Naturalnie, 
obydwie strony rzucają na się najpót worniej- 
sze oszczerstwa. 

Onegdaj urządzony wieczór poetów „Młodej 
Polski“ na dochód pomneżenia funduszów na 
sprowadzenie zwłok Słowackiego, przyniósł 
deficyt, Zawdzięczać to należy, zdaje się, te- 
mn, że w wieczorze tym wzięły udział takie 
znakomitości, jak jakieś Wadimasy, Ogoń- 
czyki i t. p. 

Znaczny za ta dochód przyniósł „Jarmark 
małżeński, przedstawienie, urządzone “przez 
tutejsza Taw. „Szkoły lodowej“. Publiczności 
hyła pełno, sztuka się ogromnie podobała... 
Przecież publika rzeszowska jest — dziwna. 

Przed kilku dniami zajęty przy wagonach 
robotnik kolejowy, Kamiński, dostał się pod 
koła pociągu, które urwały ma oble nogi. 
Dyrekcya kolejowa wldzi w tem zajścin nie- 
rozwagę robotnika. Ławy sposób wyhrnięcia 
z kabały — o tyle jednak nle przekonywu- 
jąco są dowody dyrekcyi, że Kamiński pra- 
cował już, zdaje galę, 20 1 którąś godzinę 
z rzędu | oszołomiony tnrkotem i hałęsam na 
Btacyi, łatwo mógł wpaść pod koła, 

Palił się toż n nas niedawno na kolej tak 
zm. „heiz“, Tu jnż wchodzi w grę wprost 
hrndne akąpatwo. Pomimo, że zarząd stacyjny 
znał stan owej rudery i wiedział o brakach 
w konstrukcyi pieców, nle zwrócił na to u- 
wagi, że rurę, prowadzącą do komina, wy- 
pada zmlenić, gdyż niemożliwą jest wprost 
do użytku. Ostatecznie wybuchł pożar; ezczę- 
śliwie się jednak skończyło, bo spłonął tylko 
dach ogrzewalni. Jednak obok „heizn* są 
zabudowania drewniane po większej części 
biednej ludności, które łatwo mogły paść pa- 
stwą pożaru. U nas „sparystem* przede- 
wBzystkiam! 

Z Rymanowa. (Poczta. — Żydzi mię- 
dzy soba). Powszechnie skarżą się tn na dyre- 


ui 


kcyę poczt. Pa _przenienisnin długoletniego tu- 
tejszego pocztmistrza p. Józefa Dltwiniszyna 
w stały stan spoczynku z początkiem hieżą- 
cego roku, spodziewano się, że ze zmianą je- 
go i lokal pocztowy zostanie zmieniony. Wna- 
szano więc dwukrotnie podania da Dyrokcyi 
poczt, aby lokal poczty znajdował się gdzieś 
w centrum miasta. Tymczasem lokal poczto- 
wy przeniesiono rzeczywiście, nle wbrew žy- 
czeniu Indneści nie do centrom, lecz na przed- 
mleście odległa, do tego prawia ża niedostęp- 
ne, bo w zimie panują tam straszne wichry, 
a w lacie nieprzebyte błota. Oo więcej, obec- 
ny lokal pocztowy jest nawet pod względom 
hygieny wprost niemożliwy. Dość wpomnieć, 
Że mieści się on w jednym malutkim pokojn, 
w którym aiadzi 4 urzędników 2 |lstonoszy, 
1 yosłogacz, do tego mieści się tam takża skład 
przesyłek pekunkowych, 

Na całe miasto posiada Rymanów jedną 
skrzynkę pocztową, od jednych mie nd- 
ległą o kwadrans, od draglch o pół godziny 
drogi, Każdy przyana, że to stospnki skan- 
daliczne! 

Żydzi tntejsi, jak wogóle żydzi, rozwijają 
energiczną działalność w osła ulżenia nędzy 
swych współwyznawców, W lipen przeszła- 
go roku zawiązało się tn towarzystwo pod 
nazwą „Achwah*, W krótkim stosunkowo cza- 
sie oddało ono tutejszym biedniejszym mle- 
szkańcom bez różnicy wyznania niepoślednim 
usługi. Przez całą zimę sprzedawało np. drze- 
wo opałowe pa 25 centów za cetnar. Stro- 
cho na tem około 800 koron, 


Z sali sądowej. 
Kraków 9 kwietnia. 

Strażnik akcyzowy w opałach. 
Bilar, stażnik akcyzowy otrzymał dnia 12-go 
slerpnia 1903 r. polecenie konwojowania wo- 
mi towarowego, należącego do Jana Sikory z 
Krowoadrzy, oraz drugiego wózka podręcznego 
z dworca do rogatki podgórskie, Na wozie 
towarowym jechał jako woźnica 17 letni Wł. 
Jaworski, który zarsz po wyjeździe 2 dworca 
począł tak prędko jechać, że wózek podręczny 
roraz więcej pozostawał w tyle. Wówczas Bi- 
lar zwrócił uwagę Sikorze i Jaworskiemu, by 
jechali wolno, ponieważ on musi pilnawać ich 
wozu, jak i wózka podręcznego. Jakiś czas 
jechał Jaworski w misrowem oddaleniu, lecz 
później począł znów przyspieszać i wreszcie 
znikł z oczu strażnikowi na zakręcie jednej 
z mlir. Na ntley Dietlowskiej jednak zdołał 
Bilar przytrzymać wóz Sikory, a wtedy Ja: 
worski pnczął Bilara tak batem okładnó, ża 
aż go porani}, Sikora zaś naiłował' Kilara po- 
walić na ziemię, 

Za czyn ten oskarżyła prokuratorya pań- 
stwa Sikorę i Jaworskiego o zbrodnię gwałtu 
publicznego, a trybunał pod przewodn. radry 
Traunfellnera skazał każdego z nich na 3 ty- 
godnie ciężkiego więzienia. 


Co słychać 


w mieście? ani surion 
KALENDARZ. 


Dalt w niedzielę Ezechiela, — Jutro w ponja 
działek Leona, — Pojutrze wś wtorek Juliusza 

Wachód ełofce 10 bm. o godz. Ń minot 29; ra 
ob o godz. 6 min. 96; dłagość dnia godnin 14 
aa 6 


Niedziela. 

Teatr: W miejskim o godz. po poł. „Kopcin- 
azek“ widowisko fantastyczne w 6 obrazach A 
Walewskiego. Wieczór o godz. 7 „Najlepszy Aro- 
dek“ kom. w 8 uktach A. Bissona, 

Koncerty: W resnrsie urzędniczej koncert 
spacerowy a godz. 5 po poł. 

Droozyatości: W „Przyjaźni“ ul. św. Toma- 
sza |. 87, „Święcone I. Tow. weteranów wojsko- 
wych o godz. 1 w poładnie. 

W „Przyjaźni“ (ui. św. Tomasza 97) „Święco- 
ne* dla członków o godz. 6 wieczór. 


„e „Nowin“ i„Kuryera Krakowskiego“ 
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łalne premium, Miesięczny nowy abonent o- 
zyme Album Sokole z 80 ilostr. Kwart. abonent pawieś 
„G. Wallan „Gdy spiący alẹ zbndzi* albo wesołą nowel 4 


„W naszej letniej stolicy“; półroczny bogato ilnstrow, 
„Album Wawelu 


którego cena księg. wynasi B koron 
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W stow. kupców i młodzieży handlowej (Bra- 
cka 1) „Święcana* o godz. 10-80 rano. 

W Sokole krakowskim „Święcone” o godzinie 8 
wieczór. 

Zgromadzenia: W sali Rady miejskiej wal- 
ne zgromadzenie miejskiej Kasy chorych o godz. 
3 po poł. 

W tow. Zaliczkowam (Szewska 16) walne zgro- 
madzenie członków tow. zaliczkowogo o godz. 3 


po p 

Zabawy: W Czytolni tow. nauczycieli i nau- 
ozycielek (Rynek główny 17) zebranie towarzyskie 
o godz. 4 popoł 


Z teatru. liozpoczęły się już pierwsze 
próby ze sztuk, które grane będą podczas 
występów p. Bolesława leszczyńskiego, gło- 
nego urtysty teatrów warszawskich, We wto- 
rek ujrzymy gościa warszawskiego w drama- 
cie St. Przybyszewskiego „Złoto Rono“ w roll 
Ruazczyca, jednej z najlepszych ozdobnych 
jego kreacyj. Pani Wysocka odegra w tym 
dramacie główną rolę kobiecą. 

We czwartek p. Leszczyński odegra świe 
tną awą rolę hr. Trachu-Sfarberga w komedyi 
Hadermanna „Honor“, nlegranej od lat ośmiu 
na naszej scenie. 


Repertnar. Wtorek: „Złote runa“, dra- 
mat współczesny w 3 aktach St, Przybyszów- 
skiego (plerwszy gościnny występ B. Lesz- 
czyńskiego), 

roda; „Koniec Sodomy“, dramat w G:cia 
adatonach H. Sndermanna (popolarne). 

Czwartek: „Honor“, dramat w 4 aktach H, 
Nadermanna (drugi gościnny występ B. Lesz- 
Czy ńskiego), 

Sobota: „Panna da la Selgliere* komedya 
w 4 akt, J. Sandeau (trzeci gościnny występ 
R. Leszczyńskiego). 

Niedziela: „Mazepa“, tragedya w 5 aktach 
Jul. Słowackiego (czwarty gościnny występ 
B. Leszczyńskiego). r 

Wszechnica Jagiellońska liczyła 
w półrocza zimowem 19384 słuchaczy: 73 
zwyczajnych i 3 nadzwyczajnych na teologii, 
687 zwycz, i 8 nadzw. na wydziale prawni- 
czym, 117 zwytz. słuchaczy i 15 zwycz. słn- 
chaczek, a 25 nadzw. słuchaczy i 19 hospi- 
tantek na wydziale medycznym, 733 zwycz. 
słuchaczy i 37 zwycz. słuchaczek, nadto zaś 
129 nadzw, słuchaczy i 72 nadzw. słnchaczek 
na wydziale filozoficznym. 

O nowym dyrektorze połicyi kra- 
kowskiej drze M. St. Flatan pisze „Słowo 
Polskie" : 

„Stanowisko dyrektora policy! krakowskiej 
ma swoje znaczenie polityczne; z tego wzglę- 
du zapewne przeważyła kandydatura dra Fla- 
tama, który w dotychczasowej karyerze nwo- 
Jej dał się poznać jaka urzędnik światły i 
taktowny. O zaletach nowego dyrektora jako 
urzędnika, świadczy jego szybka karyera (dr 
Flatan bowiem jest jeszcze człowiekiem mło- 
dym), o przymiotach zaś jego, jako człowieka. 
i Polaka, mówi wiele sympatya, którą cieszył 
się wo Lwowie, Pozostaw! też pa soble wa 
Lwowie dobre wspomnienie”. 

„Uazeta Narodowa“ pisze: 

„Dr Flatau umiał zjednać sobie ogólne po- 
ważanie i sympatyę; z jednej bowłem strony 
w urzędowanin był ścisłym í sumłiennym, n 
z drugiej nadzwyczaj uprzejmym i przystę 
pnym. Poslada nietylko znajomość dzislej. 
szych prądów w życin publicznem, ale od- 
czuwa je i patrzy na nie ze szerszego nta- 
„nowiska. Wrenzcje jego nadzwyczajna łatwość 
towarzyska I znajomość wielu obcych języków 
będą mu pomocnemi w spełnianiu nowych, tak 
trudnych obowiązków”, 

Toż samo pisze „Dzień*. 

Z Resuray urzędniczej. Komitet wy- 
konawczy wybrany przez wiec urzędn., odbył 
7 bm. posiedzenie inaugnracyjne | utworzył 
trzy sekcye: |. Sakcyę addłużenia urzędników 
w Galicyi. 2. Sekcyę budowy domów nrzęd- 
niczych. 8. Sekcyę autonomiczną. . 

Serye posledzeń tych sekcyi zaczną się na 


przyszły tydzleń, a dotyczące sprawy będą pu- 
dzielone pomiędzy wybranych reprezentantów. 

Resurea urzędnicza uzyskała znaczny opust 
w cenach dla członków na wszystkie przed- 
stawienia cyrku Beketowa z wyjątkiem przed- 
stawień wieczornych niedzielnych. Członek Re- 
saray, wykazujący się kartą Jegitymacyjną, 0- 
trzymuje w dzień przedstawienia przy kasie 
cyrkowej od godz. wpół do 7 do 8 wieczo- 
rem bilet na mlojsca numórowane zamiast za 
2 kor. 50 ha. — za 2 kor. -- zaś na pier- 
wsze miejsce zamiast za 1 kor, 50 hal. 
za 1 kor. 

Dnia 16 bm, w wobotę bedzia odegrana w 
Resursia urzędniczej operetka Aleksandra hr. 
Fredry pod tytnłem „Nocleg w Apeninach“ f 
komedyjka w jodnym ak. Adolfa Starkoanna 
poł tytułem „Vie a via“ przy orkiestrza 56 
pp. z współudziałem wybitnych sił amatorskich. 
Następnie tańce. 

Z Tow. ogrodniczego, Na onegdaj- 
szem posiedzeniu, pó odczytaniu i przyjęciu 
ostatniego protokołn, zawiadomił podskarbi p. 
H. Mitldner, ża wpłynęła z minlateratwa rol- 
nictwa Bubwencya w kwocie 1800 kor. Na- 
stępnie prof. Harlender miał pogadarkęą o nie- 
których zwierzętach szkodliwych 1 pożyte- 
cznych w ogrodnictwie. Prelegeni, zwracając 
nwagę na bezmyślne tępienie pożytecznych 
zwierząt, natoralnych sprzymierzeńców ludz- 
kości i emutna wskutek tego następstwa za- 
równo dla ogrodnika, jak rolnika, zachęcał 
obecnych do energicznej ochrony i podał nie- 
którą Środki, W dyskosyj nad zajmującym 
i ponczającym wykładem prof. Harlendera, 
abjaśnionym okazami wypchanych zwierząt i 
sztucznych gniazd, a nagrodzonym przez obe- 
enych oklaskami, wzięli udział pp. prof, Pry- 
eak, Brzeziński, Mildner, Goliński, Janczer 
wski i Piot awaki. Dr Galiński okazał nowy, 
bardzo prosty sposóh, wiązania Bzczepów 0- 
wocawych przy szczepieniu, poczem nastąpiło 
rozlosowanie kwiatów, pochodzących z wła- 
snego zakładu w Prądnika Czerwonym. 

Kolonie wakacyjne dla młodzie- 
ży szkół średnich. Na wieczorze, który 
się odbędzie w niedzielę, dnia 17 kwietnia 
br. w sali Sokoła, wypowie słowo wstępne 
radca dworu prof. dr Henryk Jordan. W 
części woklno-mnzycznej przyjęli dotychczas 
łaskawy współudział prof. Merso i prof. 
Wierzuchowsk!. Bilety wcześniej naby- 
wać można w księgarni W. P. Krzyżanow- 
skicgo. 

Wszelkie datki na cel koloni! wakacyjnych 
dla młodzieży krałuwskich i podgórskich gim- 
nazyów i szkół realnych, przyjmuja skarbnik 
komitetu, prof. Stanisław Koprowicz (Kraków 
gimnazyum czwarte). 

„Święcone* w Stowarzyszeniu kupców 
1 młodzieży handlowej (Bracka 1), odbędzie 
sią dzisiaj w niedzielę o godzinie w pół do 
11 przed południem. Rodziny członków mogą 
również mię stawić. 

| Antoni Krygowski, um. dyroktor 
gimn, w Wadowicach, zmarł w Krakowie w 
80 rokn życia. Przez dłngie lata był śp. Kry- 
gowskl profesorem gimnazynm w Tarnowie, 
później w niemiecklem pimnazyam wa Lwo- 
wio, wreszcie otrzymał posadą dyrektora gim- 
nazynm w Wadowicach. Znany był jako zna 
komity matematyk i fizyk, Od dłaższego cza” 
mu Żył na amerytorza w Krakowie. 

Z kroniki policyjnej. Za kradzież 
150 klg. żelaza na szkodę niewiadomego wła- 
ściclsla aresztowano Jana Dragosza, pomac- 
nika piekarskiego bez zajęcia, 

Ze święconego, a względnie z „po- 
prawin* wracał robotnik Karol Wojciechow- 
skl od kumotrów przez rynek do domu. Wszy- 
stka byłoby dobrze, ale p. Karol spotkał na 
rynku robotników mapistrackich, zajętych za- 
miataniem. Przystąpił tedy, a że miał okro- 
tną chątkę do rozkazywania, tak mu zaraz 
zawadziło to, że robotnicy słabo pokrapiają 


wodą ulicę, „bez co kurz na porzondnych la- 
dzi, wracających od kumotrów, leci“, Jeden z 
robotników „ośminł się”, co strasznie rozgnie- 
wała p. Karola i „nie wiele myślący prasnął 
go w rozśmianą gembę”, Wskutek tego po- 
wstało zbiegowisko i gdy policyant począł 
przedstawiać p. Karolowi, aby poszedł do dlo- 
wu, p. Karol skunirował policyanta, wober 
czego został przyaresztowany. 

Sprawa Orłowskiego w Krako- 
wia. Wczoraj odbyło się pod przewodnictwom 
wiceprezydenta dra Pogorzejskiega posiedze: 
nle Izby radnej sądu kraj. karnego w spra- 
wie Orłowskiego. W skład sesyi wchodzili 
radcy Tarawicz i Błonarowiez, Będzia Bledczy 
dr Marowski i prokurator dr Doliński. Sąd 
krakowski uznał się kompeten- 
tnym do przeprowadzenia wszystkich spraw 
karnych przeciw Orłowskiemu, zastrzegł się 
Jednak, że w razie konieczności, odstąpi spra- 
wy aądowi wiedeńskiemu, zatrzymawazy soblo 
tylko sprawę o oszustwo na gzkodą wdowy po 
śp. Ozernym, oraz o współudział w sprawia 
Kastorego. Prawdopodobnia tedy epilog spra- 
wy Orłowskiego rozegra aig przed kratkami 
sądu krakowskiego. 

W biały dzień, bo w południe wazndł 
Alfred Piotrowicz, liczący lat 23, znany zła 
dziej, do sklepu p. Mechla Friedmanna przy 
ml. św, Tomasza |. 27 | usiłował skradć bia 
ły stół wartości 3 kor, 60 hal. Piotrowicza 
jednak przychwycone na kradzieży i odpro- 
wadzono na inspekcyg policyi. Podczas splay- 
wania z nim protokołu, znaleziono w przed- 
pokoja inspekcyi sznorek korali, który pra- 
wdopadabnie Piotrowicz mmyślnie wyrzucił. 
Do kradzieży jednak tych korali Piotrowicz 
nie przyznaje się. 

Zuchwała kradzież z włamaniem. 
W nocy z A na 8 bm, nieznani sprawcy otwo- 
rzyli dobranym klaczem drzwi od pokoju go- 
ścinnego wyszynkn piwa, wódek i wina p. 
„Jakóba Walda przy ul. Starowiślnej pod liczbą 
67 i stąd dostali się do szynku. Totaj skra- 
dli z zamkniętej wertheimowskiej azntladki 
300 marek po 5 hal., 300 po 10 hal. i go- 
tówki 8 kor.; z podręcznej kasy zabrali 16 
kor., oraz z trzeciej zamkniętej szuflady okato 
2 rable monetą rosyjską, Nadto skradli z tra- 
fiki 6 paczek tytoniu po 34 bal, 10 po 26 
bal., kilkadziesiąt sztuk różnych cygar i pa- 
dełko papierosów. Sprawcy zdołali tak ciaho 
sprawić Bię, że nikt z mieszkańców nle ztn- 
ważył żadnego hałasn. Policya wdrożyła do- 
chodzenia celem przychwycenia tych ptaszków. 

Złodziej kieszonkowy. Wczoraj przy- 
aresztowano ma t, zw. tandecia Stanisława 
Kozioła w chwili, gdy neiłował sprzedać ja- 
kiemu handlarzowi zegarek metalowy ze aro- 
brną dewizką, zakończoną kamykiem w kaztał- 
cie beczułki, Przy rewizyi znaleziono przy 
aresztowanym drugl zegarek, również matolo- 
wy z metalowym łańcnazkiem w ogniwa, ma. 
jącym jako wisiorek złoty polski. Zegarki te 
niewątpliwie pochodzą z kradzieży. Poszko 
dowani zechcą się zgłosłó do tut. dyrekcyi 
policyt po odbiór tych zogurków.| 

Nieuezciwy sluga. P. Franciszek Gra- 
howski, gospodarz z Prądnika Białego, doniósł 
do tutoj. dyrekcyi policy, że pracnjący u nie- 
go Szczepan Tkaczyk, który rozwoził jego wę- 
gle po Krakowia celem rozsprzedaży, aprze” 
dawszy wszystkie węgla za kwotę około 60 
kor., pozostawił konia z wozem na ul. War- 
szewskiej bez dozora | zbiegł w niewindomym 
kiernnka. 

Drugi taki sam Jan Początek, parabek 
w restauracyi Jakóba Hanbenstocka przy ul. 
Bożego Otała, zbiegł również, za służky dnia 
3 bm. sprzeniawierzywszy na szkodę p. Infel- 
dowej, właścicielki bandln skór, skórę warto- 
úci 29 kor., którą mn Infeldowa jeszcze przed 
świętami wręczyła do przechowania. 

Ku nauce zazdrosnych kon posłu- 
żyć może za przeatrogę zdarzenie, jakle przy- 
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trafiło się pewnej urodziwej, acz nle bardzo 
młodej mleszkance naszego grodu. 

Pan małżonek od Wenzla i z kawlarni 
często powracając, był posądzany przez swą, 
połowleę, iż wchodził do mleszkania kuchen- 
nem wejściem. 

A dodnć trzeba, iż w kuchni królowała 
młoda i przystojna Franusia. 

Pewnego więc dnia zazdrośnu pani posta- 
nowiła swego małżonka zdemaskować 1 pole- 
cita niespodziewanie Frannsi na noc przenieść 
się do jednego z pokojów, a eama pozostała 
w kuchni, 

Dobrze jnż było po północy, gdy do ku- 
chennych drzwi ktoś lekko zapukał. 

Pani skwapliwie drzwi otworzyła, Ukazał 
Hę niewyraźny ci mężczyzny. Silnie tła- 
miona zazdrość wybuchła gwałtownie przeciw 
przybyłomy. 

Loez o dziwo! nocny gość, usłyszawizy 
ostra wymówki a wiarołomatwia, z pokorą ca- 
Auja w rękę trzęsącą się z gniewn panią do- 
mu ze ałowami: 

Berdzo przepraszam wlelmożną panią, 
ale ja myślałem, że to Franusin... 

Był to stróż miejscowy, młody chłopak, a 
podobna narzeczony Franusi! 

iwięcone urządza Sokół padgórski 
po raz pierwszy wa własnym zarządzie, we 
własnym gmachu w niedzielę 10 kwietnia o 
godz. wpół do 7 wieczór dla druhów i ich 
rodzin, Niska wkładka, wynosząca zaledwie 1 
karonç i serdeczny nastrój, który charaktery- 
znaja wszystkie uroczystości sokole w Podgó- 
Tau, zgromadzi n stołu zapewne nie tylko ca- 
łą drużynę sokolą i liczne obywatelstwo z 
Podgórza, ale i wielu gości 1 druhów z Kra- 
kowa. 

Niewłaściwe Pod tym tytułem u- 
mieściliśmy dwa dni temu wzmiankę, o nie- 
obywatelskim czynie p. Dobrowolskiego, który 
podknpił gminę podgórską, nabywają” realność 
p. Obachlowsklego, mającą być obróconą przez 
gminę na dom dla ubogich chrzeńcian Podgó- 
rza. Wskutek tego sprawa domu ubogich od- 
wlecze się sporo, gdyż nie ma obecnie w ca- 
łęm Podgórzu odpowiedniej realności i trze- 
baby dopiero dom taki budować. P. Dobro- 
wolski wiedział dobrze, na jaki cel chce gmi- 
na tę realność kupować i mimo to zdecyda- 
wał się pokrzyżować plany gminy, W ezero- 
kich kołach obywatelskich nie tają się z tego 
powodu ze słowami oceny taklego postępkn. 
Kiedy wysłannicy magistratu zjawill się u p. 
Dobrowolskiego z przedstawieniem i z propo- 
zycyą zwrócenia mu wszystkich kosztów by- 
leby ten dom gminie odstąpił, odpowiedział p. 
Dobr., ża nie zgndzi się na to nawet, gdyby 
mn dawali zysku 10 tysięcy i zachował się 
przytem bardzo szorstko. Opisujemy sam fakt, 
watrzymując się od wypowiedzenia naszego 
zdania, 

Moralność w Podgórzu podnosi się 
w chwalebny sposób; od tygodnia z wyjątkiem 
kilku małych kradzieży I pljaństw żaden „sen: 
zacyjny* wypadek nie zaszedł w kronice po- 
Hcyjnej. Nalożnłoby Blę z tegn powoda bar- 
dzo cieszyć, gdyby nie pytanie: „Olekawość, 
czy to tak potrwa długo ?* 


Wojna rosyjsk.-japońsk, 


Telegramy „Nowin” z dnia 9 kwietnia popoł. 
i 10 kwietnia z rana: 
Wycieczka. 

Londyn. Admirał Makarow telegratuje, 
że przedsięwziął wycieczkę wywiadowczą 
z Portu Artura, ło którego powrócił po cało- 
dziennym patrolowaniu po morzu, nie napot- 
kuwszy nigdzie foty japońskiej, 

Jeńcy wojenni. 

Paryż, Do „New Jork Heralda“ donoszą 
z Senu, ża Japończycy w starciu 
pod Czengczu wzięli w niewolę 
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70 żołmierzy rosyjskich. Straż ja- 
pońska odstawiła ich do Pingyang. 


Ochotnicy z Kaukazu. 
Petersburg. Rosyjska sjencyn telegr. 
donosi, że ludność górnicza kankazka, nie o- 
howiązana do służby wojskowej, utworzyła 
dwa pułki ochotników, którzy chcą wziąść u- 
dział w wojnie z Japonią. 


Starosta w Nisku. 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Pro- 
zydent minłstrów, jako kierownik minlator- 
stwa spraw wewnętrznych pornczył starszemu 
komisarzowi powintowemu w Jnrosłuwin, W- 
dwurdowi bar. Braniokiemn, kierownictwo eta- 
rostwa w Nisku. 


Defraudant Briick aresztowany. 
Lwów. Donoszą tntaj ze Stanisławo- 
wa, że nadeszła tam telegrafczna wiadomość 
z Luksemburga, że aresztowano tam Briloka, 
b. dyrektora kasy chorych, za którym były 
rozpisane listy gończe, Aresztowanie nastąpi- 
ło na skutek Żądania sędziego śledczego, p, 
Bertoniego w Stanisławowie, który dowiodzinł 
się o młejsen jego pobytu z telegramu, jaki 
Brick nadesłał do żony z Luksemburga. 


Ka. Stojałowski przed sądem. 

Wiedeń. Trybunał kasacyjny odrzucił 
dzisiaj wniosek ks. Stojałowskiego o zniesie- 
nie wyroku w procesie Kaczanowsklego, i za- 
twierdził wyrok, nwalniający Kaczanowskiego 
w zupełności, zaś z powodu przedawnienia zniósł 
wyrok sądu cieszyńskiego skazujący ke. Sto- 
jaławskiego za obrazę p. Stapińsklego. 

Kongres prasowy 

Wiedeń Najbliższy kongres prasowy ad- 

będzie się w Wiedniu w wrzaśniu b. r. 


Bazar krajowy w Wiedniu. 

Wiedeń. Cesarz zwiedził dzlś o godz. 
11 przed poł. w towarzystwie generała-adjn- 
tanta Paara wystawę przemysła galicyjskiego 
przy Spiegelgasee. W zastępstwie chorej na 
infiuenzę w Abhazyl ks. Maryi Lubomirskiej. 
powitał monarchę hr. Karol Lanckoroński 
krótką przamową, w której dziękował za od- 
wiedziny. Hr. Lanckoroński przedstawił na- 
stępnie cesarzowi delegata krajowego związku 
przemysłowego ze Lwowa, dyr. Szydłowakiego 
i dyrektora wystawy w Wiedniu, p. Oświe- 
cłmakiego. Cesarz zwrócił się do p. Szydłow- 
skiego » zapytaniem, czy od czasu krajowaj 
wystawy w r. 1894 przemysł galicyjski się 
rozwinął, P, Szydłowski odpowledział, że 
przemysł galicyjski znajduje się na drodze 
rozwoju, a kraj robi ze swej strony, ca może; 
prosił wreszc'e, aby cesarz oglądnąwszy zbłory, 
Bam się przekonał o postępie przemysłu gali- 
cyjakiego. 

Qesarz szczegółowo oglądnął wystawę i wy- 
raził swe zadowolenia. Szczególnie podobały 
się monarsze mnkaty buczackie i andrychow= 
skle, kilimy jaworowskie, wyroby snycerskie 
z Zakopanego i hafty za szkoły ks. Ozarto 
ryskiej, Zwrócono uwagę, že wzory haftów 
mą pomysłem dziewcząt wiejskich, Cesara zn- 
bawił na wystawie 20 minot, poczom żegna” 
jąc uię, życzył związkowi przemysłowema w 
Galicyi powodzenia w dalszej pracy. 

Prócz hr. Lanckorońskiego przybyli ha wy- 
atawą tukże: minister Piętak, hr. Wojelech 
Dziednezycki, Wojelech Kossak i prol. Po- 
chwalski. 


Zjazd ministrów w Abbazyi. 

Wiedeń. „Fromdenblatt* omawia zjazd 
ministrów w Abazyi: Austra-Węgry życzą BO- 
bie z Włochami zostawać w połączenin nie- 
tylko przez literę traktatów, lecz także przez 
ścisła porozumienia obu narodów. „Fremden- 
blatt“ wyraża przekonanie, że aba państwa 
dalej zgodnie postępować będą wzczególnia w 
sprawach hałkańskich, gdzie oba i nństwa nie 
mają sprzecznych interesów. 


Ugoda bułgęarsko-turacka. 

Konstantynopol. Turecko-hułgar- 
ska ugoda została dziaiaj podpi- 
sang. 

Sofia, Turecku-bułearska ugoda, którą pod- 
pisali bułgarski ajent dyplomatyczny Naczo- 
wić i przewodniczący rady ministrów Śnid- 
hasza, zawiera następujące główne pnnkta: 
Kaięstwo Bułgarya zobawiązuje salę zapobiegać 
wuzelkim przokroczoniom granicy przez bandy 
i przemycaniu materyałów palnych, ca ma kon- 
trolować mlęszana komisya tnrecko-bułgarska. 
Tarcyn obowiąznje się w pełnej mierze prze- 
prowadzić progrum reform 2 Murzetep, udzie 
llé amnestyi wszystkim więźniom. popierać 
wszystkich wracających do ojczyzny zbiegów 
i chrześciańskich poddanych, którzy skntkiem 
powstania popadł w nędzę, usunąć wszelkie 
szykany cowo na granicy, przywrócić rach 
kolejowy, ule stawiać trudności Bołgarom, 
którzy mają należycie wypełnione paszporty. 

Wiadomość o podpisania ugody wywałała 
w kołach politycznych zadowolenie. 
Nadzwyczaj „ważne“ rokowania. 

Konstantynopol. Pomiędzy Portą n 
ambasadorami toczą się obecnie rokowania w 
sprawie uniformów dla żandarmaryi, albowiem 
Rosyn zamierza tylko pod tym warunkiem 
pozwolić żandnrmom rosyjskim nosić mondnr 
tarecki, jeżeli nakryciem głowy będzie kołpak, 
Tarcya żąda aby żandarmi nosili fazy, na co 
ambasadorowie dotychczas się nie zgodzili. 

Przeciw żydam 

Londyn. Do pism tutejszych donoszą, że 
Łampolance w Rułgaryi wybuchły zaburzenia 
antyżydowskie. Tłam wtargnął do domów žy- 
dowskich, Wielu żydów poraniono, kilku u- 
krzyżowano (17). Rozruchy uśmierzona, De- 
pesz nie przepuszczały władzy z tej przyczy- 
ny, by nle drażnić bankierów żydowskich w 
Europie, od których zawisły finanse Bnłgaryi. 

Deficyt Turcyi. 

Konstantynopol. Rada ministrów roz- 
ważała na posiedzeniu stan finansowy Tar- 
cyl, na który rzuca rharakterystyczne światła 
budżet na rok 19034, przedłożony do sank- 
cyi monarszej, a wykazujący 126 mi- 
lionów koron deficytu. Test to naj- 
większy deficyt z dotychczasowych w 'Tureyi. 
Budżet zwrócono ministerstwn finansów z żą- 
daniem uzyskania równowagi. 

Smierć królowej Izabelli. 

Paryż. Fkskrólowa hiszpańska lzahela 
umarła dzisiaj, 

Liga antywojenna. 

Paryż. Tomasz Barclay, adwokat angleł 
ski w Paryżu, zorganizował lige, która bę: 
dale dążyć do podtrzymania handlowych sto 
sunków między państwami. Zadaniem tegoż 
będzie wydawanie literatury antywojennej 
zwoływanie zgromadzeń untywojennych, gdy” 
by w jednem z państw Europy myśl o woj- 
nie znalazła posłnch w prasle 1 opinił publi- 
cznej. Najwybitniejsze domy handlowe w Ba- 
Topla przyrzokły nn ton cel płacić znaczne 
Rumy. 


Pożar na poczcie. 
Peteraburg. Ubiegłoj nocy wybuchł po- 
żar w głównym urzędzie pocztowym. Pown: 
dem požara było nieostrożne porzucenie pło- 
nącej zapałki, Pożar zniszczył 17 wozów nu- 
tamobilowych. Pożar z trudnością ugaszono. 


W teatrze miejskim dnia10 b. m. Najlepszy 
rodek krotochwila w trzech aktach AJeksandra 
RBissona. 

Alfons Dotarg , . , . Pp. Zelwerowicz 


Marcelina, jego żona Rutkowska 
Arseniusz Costahel, malarz Miolewski 
Juliusz Desrosiera, literat „ Sobiestaw 
Paulina. jego żona . . ~ |, Ballma 
Angust Babiole, doktór . . „ Walewaki 
Zoe, jego żona . . . . « „  Komerska 
Tonrteline 0» © 4 + n Tutkiewicz 
Henryk Deschamps y „  Zawieraki 
Musynone, służąca n pp. Dutarp Broniczowa. 


Reede dieje i w miejeiwości | Flinvilie, 


Ilustracya Polska 


W Krakowie najlapszy tygodnik dla rodzin polskich 
30 aaa w numerze. Dwie powieści. Kwartalnia 3 kor. 90 h 
== Redakcya: Kraków, ulica Zacisze |. 7. 
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CYRK BEKETOW 


przy Placu Wielonole 


(W niedzielą 10 kwietnia br. 


2 UROCZYSTE 2 
Przedstawienia 


pierwsze popołndnin o godz. 4, 
drogie wieczorom o gadz. 8, 
Na popol. przedstawienie płacą 
dzieci do lat 10 na wszystkie 
miej AREA ceny, dorośli 

acg pełne oceny 


CAKE-WALK 


omerykański obraz w dwóch 
aktach, wykona omy 


Biloty wi 
u WP. Fenza, ró 
ad goda, 10.4o 6 w 
i w kasie cyrkowej codziennie 
ad 10 rano do końca przedstaw 


PAFŁITICITIIICYCMCIK 


Porębski & Zimler 
Kraków, Rynek L.8 


polecają 

Perfumerye 

i mydła, 

Grzebienie, 

Szczotki, 

-© Szpilki rogowe, 

'. Przepinki do 
włosów. aso 

2IITITITIYITYCIZCYTYT 
W Modniarstwie 


kompletnie uzdolnioną panienkę 
poszukuje ze dobrym wynagro- 
dzeniem oraz dziewczynkę do na- 
uki. Salon Mód „Iria Szewska 8. 


| 


Parcela budowlana 
za Mogilską rogatką w pię- 
knem położeniu sprzedam po 

g złr. za Flsążeń. 
Wiadomość w Adm Nowin 
mi. św. Tana 30. 409 


| 
A 


Jedyny nujtań- 
szy skłąd rogu- 
rów I zegarków 
poleca 
IGNACY CYPRES 
Kraków, 
Florysńska 49, 
Bogato ilnatro- 
wane cenniki] 
darmo i opłatn 


Poszukuje się 


kupna 


większej ilości masła de- 
serowego, kuchennego 
i sera zwyczajnego. 
Odbiór stały, latem i z 
„Łaskawe zgłoszenia: ulica 
Karmelicka 36. w sklepie. 


| 


Materye wełniane 


RAA posadę 


KASYERKI 


ewentualnie za odpowiednią kau- 
cy. Adres w dziale ins „Nowin“. 
411 1 4 


SKLEP 


do sprzedania 

z powodu wyjazdu, każdego 

czasu pod bardzo korzyste 
nymi warunkami 

przy ul. Floryańskiej |. 22. 

467 1 2 

KANARKI herceństie 

z dobrym śpiewem 
DO SPRZEDANIA. 

Wiadomość: F. Majewski, ul, Ja- 

gielloñska 1. 29, I. p. Wejście od 
strony plantacyj 


Mieszkania Waa 


„Sokoła“ zaraz; parter front: 4 po- 

koja, przedp., weranda, kuobnis, 

3 pok.. przedp. weranda, kuchnia, 

Wozownia lub pomieszczenie na 

dwa konie. — W oficynie I. p. 8 

pokoje i kuchnia, 2 pok. i knobnia, 
401 


Poszukuję 


PANNY 


do sklepu mega 

papieru i rzeźb 

w Zakopanem 
zaraz lub od 1-go Maja br. 

Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje w Krakowie w Hotelu 
Pollera w poniedziałek i wto- 
rek, w południe ad 12-tej 


do 2-giej S. Ciszewski. 
w 


Zastawione brylanty 

perły, złoto, srebro i inna 

klejnoty wykupuje się bez- 

płatnie, celem zakupna pa 
najwyższych cenach. 

M. Brenner, ul. Szpitalna 8, 

161 Juki 


ZMIANA 
LOKALU 


Znana powszechnie Paniom 
PRACOWNIA 
SUKIEN DAMSKICH 
Zolii Lisińskiej, przeniesioną 
zostala na ulicę Zacisze 7 
obok Starostwa krakowsk, 


PRACOWNIA 374 
Kapeluszy damskich 


H. ŁOPATKIEWICZ 
poleca na sezon wiosenny 
i letni kapelusze gotowe, 
również ubiera takowe po 

cenach mmiarkowanych. 

Ulica św. Tomasza L. 19. 


Po śp. 


przy ul. Gradzkiej |. 35, |. p., 


W kamisowy! 


SPRZEDAŻY i KUPNA 
H. TELESZNICKIEJ 


przy ul. Szewnklej Nr. 10, I. p. 
można tanio nabyć: Garnitury 
mebli, garnitur aslonowy machon. 
w stylu baroc, Fortepiana, Pianino, 
duża lodownia, kinkiety bronzowe, 
kilka Sypialni stylowych orzecho- 
wych i mnohoniowych, Kredensa, 
Stoły do jadalń, duża Gabiłotka 
sklepown. Obrazy, Broń staroż, 
Biżateryę, Kaseta srebrna na 13 
owób, Brylanty, Dywany perskie |" 
1ang., Poroojanę asaka, Rogi jele- 
nie, Garderobe damską i męskq, 
Mundury urzędnicze i wojskowe 
1 wiele innych przedmiotów ant. 
machoniowych. Kaseta rebra no- 
wego na 13 osób stołowago, desero- 
wego, kawowago, świecznik we- 


94 | nocki, 2 obrazy Juliusza Kossaka. 


Zakład przyjmuje powyżezo przeć: 
mioty w kamia. 


Wilhelm FENZ 


Kraków 
Rynek, Róg Szewskiej 
poleca: 


Zabawki w wielkim wyborze. Karty 

korespondencyjne krakowskie, pa- 

tryotyczne i fantanyjne. Woda ko- 

lońska oryginalna, Pudry, kremy 
i przybory toaletowe. 


Wyroby skórkowe angielskie. Pie- 

oyki japońskie kieszonkowe Tape- 

ty, szlaki, fryzy, lamperye, chol- 
kiele, listwy i ertukatorye. 


Uzdolnionego 


inteligentnego 


pomocnika cukierniczego 
z ekspedycyą sklepową 
obeznanega, poszukuje 


CUKIERNIA LWOWSKA 


Jana Michalika 


aaa w Krakowie. 


Korzystny interes 


Do nowo powstałego przedaiębłar- 
stwa poszuknje się wspólniczki 
2 malem kapitałem, — Ryryko 

ładne. Zysk duży. 
Zgłoszenia do Admin, działu ine. 
„Nowin“ pod F. 300. 408 
wiktualny z maglem 


Sklep kołowym jest zaraz 


do sprzadania w rnokliwym 
miejscu. 336 4.8 

Wiadomość w dziale inseratowym 
ul. św. Jana 1. 80. 


Robotników 
rolnych 


tudzież wszelką służbę do- 
starcza koncesyonow. biura 


W. Gancarczyka|, 
W Kalwaru| _, Zebrzydowskiej 


Antonim Królikowskim 


zapełnu wysprzedeż wszelkich 


wyrobów kaśnierskich, jakoto: {uter męskich i damskich, mutek, boa, 


Przyjmuje się także zgłoszenia o 


15-go kwietnia pod korzystnymi warunkami. 


„| czapek męskich f damskich, błamów i skórek po najtańszych cenach. 


nabycie tego interesn da 
384 


Ceny niskie, stałe. 


Perkale, Batysty, Płótna i Szyrtyngi, 

Bieliznę stołową Bleliznę męską i damską 

Pi własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
1 Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki, Wyprawy ślubne poleca 


| jen Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 


Zlecenia zamiejscowe, wysyła alę odwr. pocztą. -— W niedziele święta sklep zamknięty. 


4 dnia 10 kwietnia 
Dla dogodności ET. Interesowanych, 
którzy uniknąć chcą t.zw. „faktore 
nego”, wydawanym hędzie stale od 
dnia iR bm. Specyalny wykaz re- 
alności, will i parcel budawla- 
LI, jakotes wykaz majątków 
ziemskich | realności wiejskich celem sprzedaży, dzierżawy 
lub zamiany. Upraszamy zatem mających zamiar sprzedaży lub 
dzierżawy majątku lub realności, o łaskawe nadsyłanie nam swych 
zgłoszeń wraz z należyłością za umieszczenie w wykazach odnoś- 
nych w kwocie | kor. miesięcznie. lub 2 kor. 40 h. kwartalnie. 
Wykazy będą do nabycia w zamkniętych kopertach po cenie 1 kor. 
Zgłaszającym się wysyłamy odwrotnie odpowiednie formnlarze 

w celu wyszczególnienia odnośnego majątku lub realnoości. 
„Informator* Wyd, praktycznych wykazów. Kraków, Szpitalna 34, 


ZAKŁAD 


Kamieniarsko-rzeżbiarski 


310 4 32 


Józefa Kuleszy 


pod zarządem 


naprzeciw cmentarza w Krakowie, 


podejmuje się wykonania pomników i grabowców 
według własnych lub dostarczonych rysunków, tak 
w miejsca jak na prowincyi. Posiada wielki wy- 
hór gotawych pamników z piaskowca, marmuru 
labradaru szwedzkiego i szląskiego granitu. 


Obrazy, Stacya drogi krzyżowej, 


oleodruk i melitogratie małe i duże do 90 ctm, wyso- 
kości, obrazy z włoskich i paryskich fabryk, oraz olejno 
małowane na płótnie. Ghrystua w grobie obraz olejna 
malowany na płótnie 1 metr lub na blasze 1 metr 70 cm. 
długi. Krucyfiksy i same korpusy, metalowe lub rzeź- 
bione z drzewa. Do nabycia w specyalnym handlu ar- 
tykulów dewocyjnych i kslążek do nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 
ki 


Kraków, plao M 


"MODNE PASKI DAMSKIE 


Woalki, Rękawiczki, Krawaty, w wielkim 
wyborze poleca najtaniej 


Anastazy Froncz Pioryańsk 


Floryańska 17. 


Największy Skład Singera 
maszyn do szycia I baftu 
R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej |. IWANICKIEGO 
w Krakowie, Rynek gł. 18 
paiio ulapasona Bingara massyny 


aryola | hafta, piaráslaniowa i 
antra) Robbin, odsnaczająoa sig 


snakomitą konafrakoyą 1 aadryj, 

GE trwałością — których 

ma haftawań hes odkręcania 

ząbków i przyśrukowywania innych przyrządów, (Patent 167. 1.780), 


Ponieważ tatejaze fille ELLI NE opłat kontak ana wylan 
 gdył w Europiu ja 


w, roklają mas 
lardzeni ale to Jea 


ryału, opraeawi wykośośeniam daleko ja „przewa 
wyroków 1 orzeczeń dni politycenyet, riala | 
E w RE a [1 1901, RA sądu Let 


gd 26 alr. wyda 
mazwy nę sprzedą- 
imo opłatała. 


SCHAMPOOING 
PETROLE 


czyści, zapoblega wypadaniu | rozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Perfumerye. — Fabryczny skład grzebieni. 


= z 


Sperma sma. ww""rmer r azrigr"v=y uma 


z dnia 10 kwietnia 


ZAWIADOMIENIE. 


| a E, 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że z dniem 26-go marca b. r. otwartym został 


MAGAZYN 
KONFEKCY! DZIEGINNEJ 


dla chłopców do lat 10-ciu i dla panienek do lat 16-tu 


oraz 


towary modne wełniane i jedwabne dla Pań 


przy ul. Floryańskiej I. 15 w Krakowie 
w lokalu po Aptece Wgo Wiśniewskiego. 


Magazyn ten został zaopatrzony w do- 
borowy towar wszelkiego rodzaju w za- 
kres konfekcyi dziecinnej wchodzący. 


Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T. Publiczności, 

proszę uprzejmie o poparcie mego magazynu, a stara- 

niem mojem będzie zadość uczynić wymaganiom doboro- 
wym towarem i niską ceną. 


Józef Massar 


były długoletni współpracownik firmy Wgo J. Sobolewskiego w Krakowie. 


Pozostaje z poważaniem 


Kraków, ulica Floryańska 1. 15 w lokalu po Aptece Wgo Wiśniewskiego. 


Wydawca: Lnoyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański, Z drukarni Władysława Teodorczaku | Ski w Krakowie 


